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iM M d  wyścigowe, g
^ ^ j f^ y z y k o w a ło  krakowskie Towarzystwo 

dy nie licząc się z t ru d n o ­
ściami wielkiemi, nie szczędząc pracy, 

kosztów i zabiegów, powołało do życia naj­
piękniejszy to r  w  Monarchii Austryacko-W ę- 
gierskiej. W  nagrodę plon świetny uwieńczył ich 
zabiegi. Hodowcy więksi i mniejsi przeważnie 
niemieccy i węgierscy chcąc podnieść i uświe­
tnić nowo założony to r  obesłali go licznie, 
a  m ateryał przysłany co do jakości nie różnił 
się niczern od posyłanych do W iednia  i B u ­
dapesztu. Stajnie bowiem  n a  placu wyścigo­
wym kryły w  swych boxach jednego zwy­
cięzcę Derby (Aspiranta) i trzeciego w tego­
rocznym Derby (Crossbowa), a  z steeplerów 
dw a najsławniejsze w Austryi: Schónbrunna 
i Coute que Coute. Koło 6 niemieckich w ła­
ścicieli stajni wyścigowych grupuje się 2 pol­
skich J. hr. Potocki i Alfred Mysłowski sen. 
nie żałują z pew nością  tego, że w k rakow ­
skich wyścigach wzięli udział, każdy z nich 
bowiem  z pokaźną  kw otą  wrócił do domu. 
T o  samo m ożna  powiedzieć i o obcych staj­
niach. Każdej, jeżeli dość dużo nie wygrała, 
to  przynajmniej wróciły się koszta wysyłki. 
Ale mimo tego ‘wdzięczność się im należy,

bo tylko prawdziwe zamiłowanie sportu , które 
nie zna żadnych ubocznych względów, do 
Krakowa ich sprowadziło. Zasług hr. E s te r ­
hazy, p. A. Drehera, p. Wł. Schindlera, hr. 
R. Kinsky i innych nie zapomni z pewnością 
krakowskie towarzystwo. T u  należy się ró ­
wnież podziękowanie pp. hr. Józefowi P o ­
tockiemu i Alfredowi Mysłowskiemu sen., za 
to , ze reprezentowali polski chów, a ten 
szczery poklask, jakim  darzyła publiczność, 
konie niosące ich kolory, był może najlepszą 
nagrodą.

Nieprzyjaźnie bardzo  usposobiony był tego 
roku dla galicyjskiego sportu  p. bożek Fluvius. 
Lwowskie wyścigi zabił prawie ciągłym desz­
czem, a i w  Krakowie w niedzielę jeszcze 
pono zdawało się, że ten sam deszcz zaraz 
w zawiązku uśmierci tutejsze wyścigi. Gdy­
śmy w niedzielę, o wczesnej rannej godzi­
nie to r  cały przechodząc badali, i smutni 
ze spuszczoną głową przekonawszy się o zni­
szczeniu kilkomiesięcznej pracy do pawilonu 
wracali, potrzebowaliśmy tylko popatrzeć się 
na  tw arze zgromadzonych w bufecie tra ine- 
rów i jockeyi, by widzieć, że oni to samo 
odczuwają. Wszyscy bowiem jednogłośnie za­
raz po przybyciu do grodu naszego przyznali, 
że to r  krakowski przewyższa tak położeniem 
jak  i jakością wszystkie tory monarchii Au-

stro-węgierskiej i Niemiec i rów nać się z nim 
mogą tylko niektóre areny angielskie i fran­
cuskie. Ale opiekują się widać Krakowem j a ­
kieś opiekuńcze bogi, bo nagle około po łudnia  
wiatr dotąd  zachodnio północny zmienia swój 
kierunek i staje się wschodnim, przynosząc 
nam  przepiękną pogodę. Jakby na tu ra  chcąc 
wynagrodzić za ranniejsze zmartwienie, dała  
popołudniu  iście majowy dzień, pachnący 
świeży i ciepły.

Odetchnął komitet, odetchnęli trainerzy 
i jockeye i rozweseliły się wreszcie oblicza 
naszych pań , przygotowujących już dawno na 
uroczystość tę sportow ą swe toalety. Wkrótce 
też mimo, że godzina rozpoczęcia wyścigów 
oznaczoną została n a  pół do trzeciej, zaczęły 
zjeżdżać się powozy jed n e  za drugimi, p rzy­
wożąc niezliczoną ilość osób i zmieniając 
natychmiast pawilon w jeden  wspaniały b u ­
kiet, lśniący najróżnorodniejszemi barwami. 
Zaroiły się również wszystkie inne miejsca, 
a ilość widzów była tak wielka, że goście 
z W iednia  przybyli zgodnie oświadczyli, że 
bardzo wiele Niedziel nie potrafi zgromadzić 
tyle osób na wyścigi we Freudenau , ile zgro­
madziło się na  naszym torze 28 czerwca. 
Ilość przypatru jąca  się z miejsc płatnych p rze ­
nosi liczbę 10.000 żeby zaś mieli czytel­
nicy dokładny obraz wiele ta  cyfra p rzed­
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stawia, dodamy tylko, żc podczas w iedeń­
skiego Derby. największej uroczystości sp o r­
towej catej naszej monarchii i święta już 
prawie uroczystego dla Wiednia, zgromadziło 
tego roku we F reudenau  płatnych widzów 
niespełna 24.000. Pisma wszystkie zaś godziły 
się na jedno , że liczba osób tego roku p rze­
wyższyła wszystkie inne lata. Wrócić nam 
potrzeba  jednak  do sprawozdania . Deszcze 
bez przerwy prawie od IG m aja  padające 
i ulewny do tegó deszcz w niedzielę rano 
zrobiły swoje, tor był tak rozmokły, że Dy- 
rekcya po dokładnern zbadaniu terenu  p o ­
stanowiła odłożyć bieg 7 p rogram u (Steeple- 
chase). a z biegu G (z płotami) zrobić ze 
zgodą właścicieli bieg płaski. Uchwała ta  za- 
dowolniła wszystkich tra inerów  i jockeyi, ze 
względu bowiem na głęboki tor, trudne n a d ­
zwyczaj przeszkody (podobne znajdują się 
w A ustro-W ęgrzech  tylko w Pardubitz) łatwo 
bardzo sprowadzić mogły upadek  konia, a co 
Zatem idzie, jakie ciężkie kalectwo jeźdźca.

W pierwszym dniu wyścigów interes dla 
sportsm enów  miały tylko dwa biegi tj. wy­
stęp przedstawiciela francuskiego chowu Ca- 
di’ego i broniącego honoru Austryi Aspiranta. 
Spodziewano się, że uderzą na siebie w na­
grodzie prezesowskiej, meister Stiles nie chciał 
jednak  narażać sławy najlepszego swego ko­
nia w walce z nieznaną wielkością wysłał 
go wiec tam, gdzie zwycięztwo czekało go 
pew ne tj. w  nagrodzie Joekey-Olubu. Mu­
siano się więc zadowolnić osądzaniem zwy- 
cięztw odniesionych przez Gadi'egó i Aspi­
ranta. Tak jeden jak i drugi formalnie uciekli 
swym przeciwnikom, a Aspirant swem ła- 
twem zwycięztwem przekonał wszystkich, że 
obiegające pogłoski, głoszące że Aspirant nie 
idzie dobrze w ciężkim gruncie fałszywe i źe 
prawdziwie dobry koń po każdym terenie

dobrze biedź potrafi. Interesującą była ró ­
wnież dnia tego klęska Notabene w nag ro ­
dzie Dam, zadana hr. Esterhazy klaczy, ró ­
wnież we wtorek przez kolory Drehcra, zdaje 
nam  się jednak, że może najwięcej p rzy­
pisać tu należy zasługi znakomitemu jeźdcowi 
br. Schenk, z którym szczególniej w jeździe 
w finish p. v. Miklos równać się nie może. 
Taktyka dobra  Harraw aya i dobry jeździec 
zwycięztwo odniosły, gdyby jednak  Notabene 
sterow ana była przez jockeya, inny zapewne 
mielibyśmy rezultat.

Niespodziewanem zwycięztwem Haiderose 
nad Tovabb rozpoczęły się wtorkowe gonitwy 
poprzedzając great attraction dnia nagrodę 
Wawelu. T o r  przez dw a gorące dnie p o p ra ­
wił się ogromnie i przybrał p raw ie że n o r ­
malny charakter, ewentualnej więc klęski ża­
dnym nadzwyczajnym wypadkom  przypisać 
by nie można było, nic też dziwnego że 
i zajęcie się tym biegiem było ogromne. 
Należał on do najbardziej interesujących 
w całej Austryi. Aspirant mierzył się tu 
z tym Gadi, który dopiero co laurami się 
okrył w nagrodzie prezesowskiej, wystąpił tu 
również do boju N um ber llł. trzeci w n ie ­
mieckim Derby i zwycięzca nagrody łobzow ­
skiej. W reszcie Szei;eny zwyciężczyni nagrody 
cesarskiej f klasy we Lwowie Niejeden kla­
syczny bieg przeszedł nie poprzedzony taką 
emocyą fachowców jak  ta dwumilowa goni­
twa. f. święcił chów austryacki wspaniały 
tryumf, Aspirant, prawdziwy iron h o rs t  p ro ­
wadząc od samego początku udusił strasznym 
pace swych przeciwników, f.adi trzymający 
się do 2400 m. wcale dobrze, pod koniec 
biegu był zupełnie wyczerpany i przyszedł 
ostatni. T ryum f A spiranta  był rzetelny, nie 
dziw więc też że i oklaskom i okrzykom nie 
bvłu końca. ,Tockev Huxtable zaś otrzymał na

pam iątkę tego biesu wspaniałą szpilkę bry­
lantową. Gadi więc z biegu powyższego 
wnosząc wytrwałym i silnym nie jest. Na 
2.000 rn. byłby zapewne stoczył przed p o ­
biciem swem  zaciekłą walkę z Aspirantem, 
ale 3000 m. było mu trochę za wiele. Jest 
to więc wyjątek pomiędzy końmi francuskie- 
mi, sławnemi z wytrwałości i wielkiej siły.

Drugim senzacyjnym w ypadkiem dnia było 
zwycięztwo Electy nad  Schónbrunnem . Kró­
lowi naszych steeplerów widać m eta  4.800 m., 
była jeszcze za krótką, ciężar bowiem nie­
siony przez niego 78 V2 kg. nie mógł tak wiele 
znaczyć u konia, który na  większą odległość 
83 kg. zwycięzko nieść potrafił. W praw dzie  
Electa otrzymała od niego tylko 34, ale mimo 
tegonie zgodzimy się, by posiadała na tyle klasy 
wiele potrzeba  na pobicie Schonbrunna. Tak  
więc znowu zła taktyka przeciwnego obozu 
dopomogła nadzwyczaj w tym meetingu szczę­
śliwemu Harrawayowi do zwycięztwa.

Bieg powyższy był ósmym z porządku 
w programie wtorkowym jako odłożony z n ie ­
dzieli.

W spaniałe  Corso powozów, urządzone po 
wyścigach, zamykało obadwa dni wyścigów, 
Opisywać go nie będziemy, uczyniły to bowiem 
pisma codzienne, nie możemy pominąć jednak  
tej okoliczności, żeby nie przyznać, że za ­
przęgi jakie u nas w corso udział wzięły, 
nawet Paryżowi żadnej by ujmy nie przy­
niosły, tak co do gustu w zaprzęgu jak i co 
do jakości koni, a przewyższyło już o wiele 
Berlin, gdzie t l ę o  pierwszego zawsze brakuje,

W racając do samych wyścigów to poka­
zały nam  one wyraźnie, gdzie punkt ciężkości 
udania  się naszych gonitw leży. tj. że Ausfro- 
Węgry dają nam jedynie rzetelne warunki 
bytu. W  porozumieniu więc z lwowskim ko­
mitetem  wypracować nam program  nasz
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się o me uszy w czasach, kiedy pnąc się po szczeblach wiedzy, 
dla łatwiejszego dopięcia wysokiego celu na wyżynach trzeciego 
p iętra mieszkałem. Bliskość niczem niezasłonionego nieba, którego 
ciemny szafir w księżycowe noce podziwiać lubiłem —  świeżość 
pow ietrza  —  szeroki widok na „obszar gnuśności zalany o d m ę ­
tem “, ponad który z obowiązku wzbijać się musiałem, harm o n i­
zowały tak idealnie z taniością czynszu, że mieszkanie to p rze­
niosłem nad  bogate komnaty „sterczących dumnie p a łacó w 0..

Jedyną, ale bardzo przykrą w adą  tego mieszkania był sąsiad
głośny  sportowy. Odczułem też wtedy boleśnie całą niedolę
Floryana Szarego i nieraz z przejęciem nuciłem strofę ballady: 
„bo zły sąsiad gorzej boli niż jelita  wyciągnięte, niżli kopia wbita 
w pierś". Sąsiad głośny w dzień myśl ci zmąci genialną, w nocy 
najroskoszniejsze przerwie marzenie, rzadko rozśmieszy, a uprzy­
krzy się bardziej niż natrętna mucha, bo bez względu na  mróz 
czy upały. Zrozumie czytelnik, jak  mi dojął, jeśli dziś jeszcze, po 
latach, mimo szczupłe wyznaczonego miejsca, tak szeroko się 
o nim rozwodzę.

Po  dziś dzień pamiętam dokładnie chwilę jego installacyi. 
Nie przeczuwając mego nieszczęścia siedziałem wśród kłębów ty- 
tuniowego dymu — samodzierżca wszechwładny, mogący jednym  
ruchem  ręki sprawić zamęt i ze szczętem zniszczyć harm onię 
układających się do poziomu obłoków. Pam ię tam  nawet, że z p o ­
w odu chwilowego zatargu z nadw ornym  liwerantem mego odzienia, 
w łasnoręcznie przymocowywałem wówczas niesforny guzik do 
mego paleto ta  —  gdy nagle poza ścianą usłyszałem gardłowe 
nieco, rozgłośne dźwięki.

—  To bardzo śliczny jest apartam ent, ja  owszem taki p o ­
trzebuję winająć.

W interlokutorce, która szybko recytowała cenę pokoju i za­
strzeżenie, że czynsz koniecznie najdalej do piątego każdego mie- 
miąea wniesionym być musi, rozpoznałem z wysokiego dyszkantu 
gospodynię dom u; w panu  o gardłowym głosie domyśliłem się 
przyszłego sąsiada — lekkomyślny, cieszyłem się, że tak zaba­
wnego dostanę.

— Pieniądze od pokoju to jest rzecz najmniejsza. Mój tato, 
który jest wielkim obiwatelem na wsie, będzie pani czynsz na 
pierwszego przysyłał. Po  co ja  siebie mam o takie bagatele robić 
kłopoty.

— Ja tylko muszę miszlić, jak  sobie umeblować, ażeby to 
był: sport. Gdyż tu  jest bardzo śliczny widok, wiec ja  sobie dam 
landszaft zrobić i jego na ścianę powieszę. Będzie: sport!

—  Go pani miszlisz, ile mie taki landszaft będzie kosztował. 
Ja za niego nie dam ani jeden  cent. Pani potrzebujesz wiedzieć, 
ponieważ ja  znam różnych artystów, a więc ja potrzebuję lepiej 
się z nimi zapoznać, i zapłacę jem u  śniadanie, a obiecam kolacyę,
i on mnie to zrobi za darmo.

— To je s t :  sport!  Ja indzie znam dobrze.
Od tej też chwili prześladował mię „sport" we dnie i w nocy, 

we śnie i na  jawie. Przy pracy i wśród spo czy n k u , dzień za 
dn iem , tydzień za tygodniem, bezustannie ,  bezlitośnie.

W szystko by ło : Sport. Ubranie w kratę: sport. Krawat 
czerw ony: sport. Zawieszenie nad łóżkiem kupionych na tandecie, 
po straży akcyzowej, s z a b e l : sport. Laska z dzwonkiem , też : sport.

R ano  budził mię najfałszywiej nucony krakowiaczek, k tó­
remu Mierzwiński podczas swych występów obywatelstwo wyrobił. 
A ile razy o tym czasie zdarzył się ktoś ze znajomych mego s ą ­
siada,. tyle r a z y — choćby to co drugi dzień wypadło — słyszałem.

— Żeby pan  jego widziałeś, jak  on sobie tupnął:  „Krako­
wiaczek ci j a ! “. . .  S po rt!  •
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A d m in is tra c y i „ S P O R T U 4*, w  K r a k o w ie  p rzy  u lic y  F lo ry a iisk ią j p od  Nr. 32. 
S 3 8 N o w o  p r z y s tę p u ją c y  A b o n en ci o trzy m a ją  p o p rzed n ie  n u m era  b e z p ł a t n i e . - 3 -  T>:

w przyszłości należy, uwzględniając na tu ­
ralnie programy wiedeńskie, budapeszteńskie 
i niemieckie, gdyż jedynie n a  przybycie koni 
z tych stron rachować możemy, wszyst­
kie zaś uboczne względy musimy ominąć, 
jeżeli pragniemy rozwoju naszych wyścigów. 
Przysłowie polskie powiada, że najbliższa 
koszula ciała, myśmy więc w pierwszej linii 
na  dobro nasze uważać powinni. Takie w ra ­
żenie odnieśliśmy z wyścigów krakowskich, 
a po pięknej tej uroczystości sportowej zo­
stały nam  już tylko w spom nienia  ożywione 
promieniem najprędszego pow rotu  podobnie 
pięknych chwil.

JUBILEUSZ

W
(Dokończenie).

asy erem Towarzystwa od roku 1889 
-jest p. Adam Michalski, hand icappe- 
rem  zaś i nadzorcą toru  pan  S tan i­

sław Wołowski. W  pierwszym okresie istnie­
nia Tow arzystw a stawały u startu  p rzew a­
żnie konie ze stadniny rządowej w Janowie, 
br. Keudla, A dam a hr. Krasińskiego i kilku 
innych, w późniejszych czasach wybitniej­
sze stanowisko na torze zajęły konie hr. 
Auguslowej Potockiej, Ludwika hr. Krasiń­
skiego (Dobrogosta), Ludwika Grabowskiego 
i ks. R om ana  Sanguszki.

W ystawy inwentarza mają być n a  nowo 
wskrzeszone, i odbyć się m a taka wystawa 
w  przysłym roku.

Z wyścigów odbytych dnia 14 czerwca 
dw a tylko ważniejsze podajemy biegi.

1. N agroda  imienia „Hrabiów Po tock ich11, 
Rs. 1000. -  Dla trzylatków.

L. Grabowskiego kaszt. og. „G ierdaw a“ 
po R oeham pton  z Savella 1.

I. Reszkego gn. og. „ T u m ry “ 2.
I. U. Niemcewicza gn. kl. „Carissima* 8.
II. N agroda Cesarska R.s. 4000.
St. Rząd. w Janowie 4 1. gn. kl. „Kor- 

delia11 po Kaizer z Doucereuse 1.
J. U. Niemcewicza 5 letni gniady ogier 

„Monopol" 2.

I. hr. Orłowskiego i St.. W otowskiego 4 1. 
gniada klacz „ Jo“ 3

L Grabowskiego 4 letni gniady ogier 
„G aston-Phoebus“ 4.

W  dniu w którym obchodzono rocznicę, 
Piece de resistance stanowiła naturalnie n a ­
groda jubileuszowa, Jubilee-Stakes, Rs. 6000. 
Bieg ten  tern większe m a dla nas znaczenie, 
że bra ł w nim udział i zwyciężył łatwo ..Gadi“, 
który reprezentow ał na krakowskim torze 
chów francuski.

wychodzi 1-go. 8-go, 15-go i 2 3 -go każdego 
miesiąca.

Przedpłata wraz z opłatą  pocztową, wzglę­
dnie odniesieniem do dom u w Krakowie, 
w y n o s i :

Rocznie . . 10 złr. - ct.
Półrocznie . . 5 „ —  „
Kwartalnie . 2 „ 75 „
Miesięcznie . . .  I. „ —  „

W Państwie Niemieckiem rocznie 20 Mk.
Numer pojedynczy kosztuje 25 ct. z p rze ­

syłką pocztową 27 ct.
Cena ogłoszeń: za wiersz petitowy lub 

jego miejsce za pierwszym razem  10 ct. za 
następne po 5 ct. Ogłoszenia w rubryce 
.,Nadesłane1' po 20 ct. od wiersza.

Prenumeratę i ogłoszenia p rzy jm u ją :
W Krakowie: Administracya „ S p o r t u 11, 

Księgarnia Spółki Wydaw. Polskiej. Rynek 
gł., Pałac Spiski, Księgarnia S. A. Krzyża­
nowskiego, Rynek gł. linia A. B. Ajencya 
dzień. Ig. Herza, plac Maryacki L. 3, Głów­
na trafika w Rynku. Handel p. S. W. Niemo- 
jewskiego w Sukiennicach;

We Lwowie: Biuro dzienników L. Plolin, 
ul. Karola Ludwika L. 11;

W Wiedniu : Rudolf Mosse I. Seilerstatte 2, 
Haasenst.ein <fc Voglor, L. Weiss I. Schuler- 
strasse.

Listy pieniężne i przekazy uprasza  się
nadsyłać opłatnie do Administracyi ..Sportu" 
w Krakowie ul. Floryańska, L. 32 I. piętro.

Adres dla te legram ów: ,,Sport11 Khików.
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

A  flm, i  i lis trący a.

Resztę czasu przed obiadem zapełniała z reguły sportow a 
rozm ow a o pojedynkach. Mój s ą s ia d , ile w ie m , sam z bronią  
w ręku nie zwykł był s taw ać, ale cieszył się wyrobioną sławą 
świadka, i miał szczególniejszy ta lent do redagow ania  listów z żą­
daniem satysfakcyi. L i s tó w . . .  bo z pow odu dziwnego w strętu  do 
czynienia ustnie wstępnych kroków, przyczem własną buzią, trzeba 
by wyzywać — papierowi zawsze tę czynność powierzał.

Delikatne te pertraktacye prow adzono, jak  łatwo pojąć, 
zawsze w tym tonie, bym niemi nie ja  tylko, ale i mój sąsiad 
z przeciwnej strony mógł się zbudować. Nieraz t.eż słyszeliśmy, 
jak  odczytywano takie pismo.

„Gdy a za tem , pan  zachowałeś się niegrzecznie jak  ostatni 
g ru b i ja n , co się tyczy mojego kolegi i p rzy jac io ła , to i ja  w jego 
imieniu muszę p ana  prosić o danie mu satysfakcyą, albo też 
znowu oflcyalne przeproszenie  przy tych samych świadkach. Wolny 
p an a  sługa i t. d .“

—  A może to nie logicznie —• w trącał czasem nieśmiało 
podczas korekty  sam obrażony — sługa i wolny. P an  chciał za­
pew ne  powiedzieć powolny.

—  Wolny, powolny, wszystko to sobie rów no —  przerywał 
rezolutnie mój sąsiad. Przecież on właśnie i to po trzebuje  w ie­
dzieć, że on mnie nie ma nic do kazania i że ja  sobie jestem 
od niego wolny.

— T e ż ,  a le ,  sobie miszlałem, że p an  jem u  na pistolety 
dasz wybór. Szabla to już teraz nie jest ż ad en :  sport..

P o ra  obiadow a rozłączała nas na  szczęście, mogłem wytchnąć 
godzinkę. Za to po obiedzie słuchałem znowu o sportownych ło­
wach, w których A m or jak  najwierniejszy aportow ał legawiec: „Pif'1 
i zwierzynę „do nog i“ odstawiał.

Dyskutowano też o sztukach pięknych. O malarstwie i ob ra ­
zach, koncertach, koncertan tkach , ja rm arkach  końskich. .Jednern 
słowem, czy Syngalezi przyjechali, czy cośkolwiek bądź innego

w tym rodzaju  zdarzyło się w Krakowie, wszystko to było: sport. 
A każdy „sport" rozbierany w  kółko, zawsze jednem i i temi sa- 
merni słowy, z coraz to innym mego sąsiada znajomym, znudzić 
mię musiał nielitościwie, dojąć mi do żywego.

Wieczorem, a raczej nocą, budził mię nieraz hałas^ robiący 
wrażenie trzęsienia ziemi. Zrywałem się, przekonany, że dach mi 
płonie nad głową, i zdawało mi się, że najwyraźniej słyszę d o ­
nośną  kom endę p. Eminowicza, aż któryś z bardziej gardłowych 
dźwięków cucił mię do gorszej, niż senne marzenie rzeczywistości.

To sąsiad mój wracał z towarzyszem jakimś z teatru  — i 
wszczynał pogawędkę o Thalii.

— Jak ona t.o grała, ta  Sułkowska, to je s t  ostatnie wszyst­
ko, to jes t  wisoka artystka, to je s t :  sport.

—  T en  Żelazowski, jak on stanie na  palce i spojrzy z wi­
soka, to ci się zdaje, że na  wilot twoje oczy prześwidruje. Sport!

—  A jak  się panu  Żelazowska p o d o b a?  —  pyta interlokutor.
—  One mnie się, co do każdej nogi podobają. I Żelazow­

ska i Kałużyńska i Pysznikównej bardzo  jes t  szkoda wielka.
1 tak usypiałem ze sportem panny Koźmin lub R y g ie ra , a 

budził mię fałszowany Mierzwiński...  dzień za dniem, tydzień za 
tygodniem, bezustannie, bezlitośnie.

W  przeciągu kwartału poznałem  rozliczne a niezliczone r o ­
dzaje „ sp o r tu 11. Z klątwą na ustach opuszczałem tak miłe kiedyś 
mieszkanie. „Sport" zaś znienawidziłem należycie i obrzydł mi on, 
zdawało się, że na wieki. Zdawało się — dodaję — bo oto nowe 
wydawnictwo pojednało  mię z nim, inne mu ramy przystosowało 
i rzetelniejsze wskazało konary.

A czas po tem u był wielki, bo czegóż już do „sportu" nie 
zaliczano?

Cawu.

— t o o  K O N I E C . <>■&--
\if ,    oOł
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Na liczne zapytania, które nas dochodzą, 
odpowiadamy, że właścicielem „Sportu" jest 
pan Kazimierz Ostoja Ostaszewski, właściciel 
dóbr. ___________

Zapowiedziane dwa nadzwyczajne numera 
„Sportu" nie mogły być wydane z powodu 
nieuzyskania pozwolenia odnośnej władzy na 
drukowanie w dzień świątalny.

Z okazyi wyścigów i wielkiego ruchu fia­
krów, jaki miał miejsce w  dniach ostatnich, 
uważamy za stosowne zwrócić uwagę na 
zwyczaj powszechny za granicą, a u nas nie­
stety nie znany.

Jeżeli pojazdy bezpośrednio  jed en  za d ru ­
gim się posuwają, w  razie zatrzymania się 
jednego  z n ich , chcąc uniknąć najechania  
przez następny pojazd, lub naw et jak  się to 
n a  błoniach zdarzało uderzenia  dyszlem, p o ­
winien woźnica zatrzymując pojazd lub zwal­
niając tem po jazdy, podnieść ba t p raw ą  ręką 
do góry, jako znak dla jadących z tyłu. Przez 
to uniknie się niemiłych wypadków i emo- 
cyi przy każdem zatrzymaniu się, na  jaką 
słabe nerwy p ań  naszych były n iejednokrotnie  
narażone, gdy naw et parasolkami broniły się 
od najechania.

W ostatnich czterech latach wielkie straty 
poniósł chów koni pełnej krwi, przez stratę 
trzech najlepszych ogierów B uccaneer’a, R u-  
p e r r y  i Verneuil’a ,  w dniach ostatnich ta  
sm utna  lista zwiększyła się nazwiskiem Ve- 
deremo, — który należał do najlepszych ro z ­
płodników. m a bowiem w  swem potomstwie 
takie konie j a k : Verona, Viceadmiral, Ge- 
schiiftsfreund, Yillam i Szitakótó, ta ostatnia 
obecnie dwuletnia.

Śmierć V ederem ’a nastąpiła  wskutek u d e ­
rzenia kopytem  jakie otrzymał od klaczy.

Udział w wyścigach był nadspodziew anie  
liczny, w pierwszym dniu zebrano za wstępy 
8.600 złr., w drugim dniu przeszło 5.000 złr., 
obrotow y kapitał na  totalizatorze był p rz e ­
ciwnie większy, wynosił bowiem 32.000 złr., 
gdy w pierwszym tylko 20 tysięcy złr.

** *
Prawie wszystkie dzielne wyścigowce o-

puściły już Kraków, oprócz A spiranta  i W a- 
r io r a ,  które w edług rozporządzenia  właści­
ciela hr. Mikołaja Esterhazego w wyścigach 
wrocławskich mają brać udział. A spiran t zgło­
szony został do biegu o nagrodę książęcą 
i można z pewnością  się spodziewać, że nie­
zwyciężony ten  koń nie znajdzie naw et p o ­
ważniejszego przeciwnika.

Aspirant sprzedany został za kwotę 40 
tysięcy złr. w. a. na  stadnika do Niemiec, na  
polu tem  czekały go b ęd ą  równe laury jak  
na  torach wyścigowych, działalność swoją 
w stadninie zacznie z końcem przyszłego roku. 
W edług  umowy m a  praw o właściciel jego 
obecny używać go do biegów płaskich, wy­
kluczone są jednak  wszystkie biegi z p rze ­
szkodami (Steeple-chase) i biegi z płotami 
(Hudlerace). Zanadto  bow iem  A spiran ta  wy­
soko cenią, aby odważono się go wystawić 
n a  jakiekolwiek niebezpieczeństwu).

Przypominamy, że w  bieżącym miesiącu 
upływa wiele term inów  m ianow ań do na j­
ważniejszych biegów jesiennego wiedeńskiego 
i budapeszteńskiego meeting’u, a mianowicie 
z dniem 15 lipca do wiedeńskich.

Wielki F reudenau -H and icap  i wielki wie­
deński H andicap do peszteńskich z dniem 
13 lipca.

H a n d i c a p  1.500 złr.
W e l t e r  - H a n d i c a p  1.000 złr.
S p r z e d a ż n y  H a n d i c a p  d l a  d w u ­

l a t k ó w  1.000 złr.
N a g r o d a  D i r e c t o r i u m  4.000 złr.
L e t n i  H a n d i c a p  5.000 złr.

Triumph, zwycięzca naszego derby z r. 
1889, po rocznem przeszło przebywaniu 
w Anglii, wdział przecie udział w jednym 
z biegowe S ta r tow ał mianowicie w Coshan- 
Plandicap na  m etę 1.200 m. w  Portsm outh , 
pobity jed n ak  został sromotnie, gdyż przez 
cały bieg był ostatnim. Zaufania nie potrafił 
wzbudzić u  Anglików, gdy niosąc tylko G1 kg. 
szedł do startu  jako ostatni outsider 100 :1  
notowany.

Antoni Dreher najwięcej odniósł zwy- 
cięztw w ubiegłym meetingu krakowskim, 
zabierając swemi końmi 5 pierwszych i 2 
drugie n a g ro d y ; za nim w szeregu nas tę ­
puje hr. Mikołaj Esterhazy z 3 pierwszemi 
i 2 drugiemi nagrodami, przed  Włacl. Schin­
dlerem, który 2 pierwsze i 3 drugie nagrody 
uzyskał. Alfred Mysłowski sen. poszczycić 
się może 1 pierwszą i 2 drugiemi nagrodami.

A spirant i Electa po dwa razy zwycięzko 
do wagi wróciły.

Najwyższą dotychczas cenę za roczniaka 
zapłacił Mr. A. M. Singer za Glenwood’a 
urodzonego w stadninie Mr. H. G. Millera 
t. j. 5000 funt. ster. (około 60.000 złr.) Cenę 
postawdono a następnie  zapłacono tylko dla 
tego, że jes t  to jedyny, pozostawiony w A n­
glii, rocznik po Orminde.

S portsm ann  ten przyzwyczajony już jest 
płacić wysokie ceny za roczniaki, zapłacił 
bowiem swego czasu 4000 funt. ster. (około 
48 000 złr.) za Tyranta. które kupno opła­
ciło mu sie w każdym razie znakomicie.

Sprawozdania wyścigowe.
A U S T R O - W E G R Y .

Jvvah'Ó W 9 Niedziela 28 Czerwca.
I. Bieg otwarcia. Nagroda K rakusa  5 0 0  zlr .  Dla

koni 3-letnich i starszych, które nigdy na publicznym to- 
rze pierwszej nagrody nie wygrały, urodzonych na konty­
nencie, z wykluczeniem koni francuskich. Meta 1600 m. 
(5 podpisów).

Hr. M. Esterhazy 3-letnia ciemnogn. kl. A l v a j  a r o  
po Vederemo z Mile Giraud (Huxtable) 1.

W ł. Schindlera 3-let. kaszt. og. U l t i m o  po Cognac 
z Brigantine (Bulford) 2.

Mr. Grey’a 3-letni kaszt. og. G o l d  po Verneuil z Mi­
nera! (Martin) 3.

Trzy konie biegały. W  kant erze 10 długościami wy­
grane. Totalizator: 1 0 : 5 .

II. Bieg. N agroda Łobłow ska 1000 z łr .  dla 3-let. 
ogierów i klaczy urodzonych w  Monarchii Austro-Węgier- 
skiej, Królestwie Polskiem i Cesarstwie Rosyjskiem. Meta 
2000 m. (11 podpisów).

Ant. Drehera gn. og. N u m b e r  13 po Marden albo 
Highland-Chief z Miss Edith /  (Martin) 1.

Alfr. Mysłowskiego sen. gn. kl. K a c z e  r po Cognac 
z Evengreen . (Brown) 2.

W ł. Schindlera karogn. og. C r o s s b o w po Insulaire 
z Crosspatch (Bulford) 3.

Tego samego kaszt. og. S p i e g e l b e r g  po Kisber 
z Beatrix (Tinsley) 4.

Cztery konie biegały. Łatwo 11J2 długością wygrane. 
Lichy trzeci trzema długościami przed czwartym. Totali­
zator : 12 : 5.

III. Bieg. Nagroda P re zeso w s k a  2 0 0 0  złr . ofiaro­
wanych przez Prezesa międzynarodowego Towarzystwa wy­
ścigów konnych w  Krakowie, Romana hr. Potockiego. 
Dla ogierów i klaczy 4-letnich i starszych wszystkich kra­
jów. Meta 2000 m. (16 podpisów).

Józ. hr. Potockiego 4-ietni karogu. ogier C a d i po 
po Silvio z La Creole (W. Connor) 1.

Fran. ks. Auersperga 5-letni kaszt. og. M o e r o s po
Gunnersbury z Moelfra (Martin) 2.

Ant. Drehera 4-letnia gn. kl. K a t e  po Milon z Ka- 
tinka (Chandler) 3.

W ł. Schindlera 5-letni kaszt. og. S t . G e l l e r t  po 
Ruperra z Silly (Tinsley) 4.

Cztery konie biegały. Bardzo wysunąwszy się naprzód 
łatwo wygrał. Półtory długości za drugim trzecia na 10 
długości przed czwartym. Totalizator: 1 0 : 5 .

IV. Bieg. N agroda Rudawy 1000 złr . dla ogierów  
i klaczy 2-letnich urodzonych w Monarchii Austro-Wę-

gierskiej, Królestwie Polskiem i Cesarstwie Rosyjskiem. 
Meta 1000 m. (16 podpisów).

Gasp. Geista gn. kl. T o v a b b  po Edgar z Tótleany
(Bulford) 1.

Wł. Schindlera gn. og. P l e b e j e r  po Waisenknabe 
z Pamiątki (Brown) 2.

Ant. Drehera kaszt. og. D o r n b u s c h  po Vederemo 
z D oiły Dinkey. (Martini 3.

Trzy konie biegały. Łatwo trzema długościami wy­
grane. Zły trzeci. Totalizator: 2 1 : 5 .

V. Bieg. Nagroda aus t ry ack ieg o  Jockey Clubu złr .  
2000  dla ogierów i klaczy 3-letnich i starszych, urodzo­
nych na kontynencie, z wykluczeniem koni francuskich. 
Meta 2000 m. (16 podpisów).

M. hr. Esterhazy’ego 4-letni gn. og. A s p i r a n t  po 
Stronzian z Sorcery (Huxtable) 1.

Alfr. Mysłowskiego sen. 8-letnia gn. kl. S z e r e n y  
po Insulaire. albo Beauminet z Salamanca (Bulford) 2.

Ant. Drehera 4-let. og. R a b b i  po Doncaster z Miss 
Rollo (Martin) 3.

M. C. Phipps’a 3-letni kaszt. og. M o n t r e a l  po 
Beauminet z Canada (Chandler) 4.

Cztery konie biegały. W  kanterze sześciu długościa­
mi wygrane. Lichy trzeci o długość szyi przed czwartym. 
Totalizator: 7 : 5 .

VI. Bieg. Nagroda Dam ł)< Bieg z płotami (Hurdle 
race). Panowie jeżdżą. Dla koni 4-1. i starszych wszyst­
kich krajów. Meta 2400 m. (16 podpisów).

Ant. Drehera 4-letnia kaszt. kl. E l e c t a  po Vede- 
remo z Espagniola (Por. Schenk) 1.

M. hr. Esterhazy’ego 4-let. gn. kl. N o t a b e n e  po 
Stronzian z Satin (Por. Miklos) 2.

Por. hr. Koziebrodzkiego (I p. uł.) 5-letnia kaszt. kl.
C o m b i n a t i o n  po Cognac z Carnation (Właściciel) 3.

Por. Gust. Br. Wiedersperga (I p. uł.) stara karogn. 
kl. M u c h a  po Lyksphron z Traviata (Właściciel) 4.

Alojzego ks. Schwarzenberga stary kaszt. wał. P e s -  
s i m i s t po Chamant z Miss Gratwicke (Właściciel) 0

Pięć koni chodziło. Łatwo sześciu długościami wy 
grane. Licha trzecia. Pessimist wstrzymany. Tot. 15 : 5.

D zień  d ru g i.

Wtorek 30 Czenoca,
I. Bieg. Nagroda Wandy 2 0 0 0  z łr .  z których 1500  

złr. pierwszemu, 500 złr. drugiemu koniowi. Dla ogierów  
i klaczy 2-letnich wszystkich krajów. Meta 1100 m. (9 
podpisów).

Wł. Schindlera kaszt. kl. H a i d e r o s e  po Rupperra 
z Henriette (Brownj 1.

Gasp. Geista gn. kl. T o v a b b  po Edgar z Totleany
(Bulford) 2.

Zd. hr. Kinsky’ego gniada kl. M o n e t a  po Kisber 
Ócscse z Misfit (Bydzowski) 3.

Ant. Drehera kaszt. og. D o r n b u s c h  po Vederemo 
z Dolly Dinkey (Chandler) 0.

Cztery konie biegały. Po walce jedną długością wy­
grane. Dziesięć długości w tyle trzecia. Dornbusch wstrzy­
many. Totalizator : 30 : 5.

II. Bieg. Nagroda Wawelu 4 0 0 0  z łr .  z których 
pierwszemu koniowi 3000 złr., drugiemu 700 złr., trze­
ciemu 300 złr. Trzy konie różnych właścicieli biegają lub 
wyścig nie ma miejsca. (14 podpisów).

M. hr. Esterhazy’ego 4-letni gn. og. A s p i r a n t  po. 
Stronzian z Sorcery (Huxtable) 1.

Ant. Drehera 3-letni gn. og. N u m b e r  13 po Mar­
den albo Highland Chief z Miss Edith (Martin) 2.

Alfr. Mysłowskiego sen. 3-letnia gn. kl. S e r e n y  po 
Insulaire albo Beauminet z Salamanca (Brown) 3.

J. hr. Potockiego 4-letni gn. og. C a d i  po Silvia 
z La Creole (W. Connor) 4.

Cztery konie biegały. W  kanterze 8 długościami wy­
grane. Cztery długości za drugim Sereny, półtora długości 
przed Cadim. Totalizator: 11 : 5.

III. Bieg. Nagroda Resursu  1000 złr . ofiarowanych 
przez dawny Resurs Krakowski. Bieg z płotami (Hurdle 
race) Panowie jeżdżą. Dla koni 4-letnich i starszych wszyst­
kich krajów. Mota 2400 m., 6 płotów, (13 podpisów).

Ant. Drehera 4-let. gn. kl. O r p h a n  po Doncaster 
z Cate Greenavay (Por. Schenk) 1.

M. hr. Esterhazy’ego 4-letnia gn. kl. N o t a b e n e  
po Stronzian z Satin (Por. Miklos) 2.

Por. Roberta Strzygowskiego (I p. uł.) stara gn. kl. 
G il  i n a  po Marschal z Alice (Właściciel) 3.

Por. Ad. Tustanowskiego stary róźszpak. wał. M i c k
po Ostreger z Millimandl (Właściciel) 4.

Cztery konie biegały. Łatwo 1 1/2 długością wygrane. 
Dziesięć długości w  tyle trzecia. Tyleż czwarty. Totaliza­
tor : 9 : 5.

IV. Bieg. Nagroda rząd o w a  (S ta a t s -P re i s )  2 0 0 0  złr .
ofiarowanych przez c. k. Ministerium rolnictwa. Dla ogie­
rów i klaczy 3-letnich i starszych urodzonych w Monarchii 
Austro-Węgierskiej. Meta 2800 m. (15 podpisów).

Alfr. Mysłowskiego sen. 3-letnia gn. kl. K a c z e r  po
Cognac z Evergreen (Brown) 1.

Ant. Drehera 4-letnia gn. kl. K a t e  po Milon z Ka 
tinka (Martin) 2.

Mr. Grey’a 3-letni kasztan, ogier G ó l d  po Verneuil 
z Minerał (Bulford) 3.

Trzy konie biegały. Łatwo czterema długościami w y­
grane. Dziesięć długości w  tyle trzeci. Totalizator: 1 0 : 5 .

V. Bieg. Nagroda s p rzed a żn a  1000 złr .  z których 
800 złr. pierwszemu, 200 złr. drugiemu koniowi. Dla koni 
3-letnich i starszych wszystkich krajów. Meta 1600 m. 
(9 podpisów).

') Biegany, z powodu uchwały Dyrekcyi i za zgodą właści­
cieli koni w  tym biegu zapisanych, bez płotów.



Nr. 9. S P O R T 69

WJad. Schindlera 3-letni kaszt. og. S p i e g e l b e r g
po Kisber z Beatrix po Doncaster (Brown) 1.

R hr. hr. Kinsky’ego 3-letni gn. og. A r  p a d  II po 
Doncaster z Agnes Ethel (Martin) 2.

M. hr. Esterhazy’ego 5-let. ciemnogn. wab W  a r i o r
po Amarantus z Warfare (Huxtable) 3.

Fr. ks. Auersperga 3-letni kaszt. og. P r e m y ś l  po 
Przedświcie z Delphine (Bulford) 0.

Trzy konie biegały. Łatwo pięciu długościami wy­
grane. Jedną długości w tyle trzeci. Totalizator: 1 0 : 5 .  
Zwycięzcę kupił J. hr. Potocki za 2250 złr.

AT Bieg. Nagroda m ias ta  Krakowa 1000 złr . ofia­
rowanych przez Radę Miejską krakowską z dodatkiem  
500 złr. od Towarz3rstwa dla drugiego konia. Bieg z prze­
szkodami. Handicap. Dla koni wszystkich krajów. Meta 
400 0  m. (21 podpisów).

Ant. Drehera 5-let. gn. kl. R e b e c e  a po Gunners- 
bury z Miss Rollo (May) 1.

Al. ks. Schwarzenberga st. gn. wał. G r i i s s  D i c h  
po Przedświcie (półkrwi) (Rossiter) 2.

Rot. G. Igalffy st. kaszt, wał P  e t e r II po Sir Pe­
ter (półkrwi) (Por. Miklos) 3.

Trzy konie biegały. Bardzo łatwo pięciu długościami 
wygrane. W  tyle trzeci. Totalizator: 7 : 5.

VII. Bieg. Nagroda pożegnalna 1000 złr . Bieg sprze­
dażny. D la wszystkich koni, które w roku 1891 na torze 
Krakowskim biegały, a pierwszej nagrody nie wygrały. 
Meta 1600 m. (2 podpisy).

M. C. Phipps’a 3-letni kaszt. og. M o n t r e a l  po 
Beauminet z Canada (Martin) 1.

W ł. Schindlera 5-letni kaszt. og. S t .  G e l l e r t  po 
Rupera z Silly (Rossiter) 2.

Dwa konie biegały, W  kanterze dwoma długościami 
wygrane. Tot. 7 : 5 .  Nabyw cy nie znalazł.

VIII. Bieg. Nagroda o b y w ate lska  2 0 0 0  złr . *) ofia­
rowana przez Obywateli miasta Krakowa. Bieg z przeszko­
dami ^Steeple-chase). 1500 złr. pierwszemu, 500 złr. dru­
giem u koniowi. Dla koni urodzonych w Monarchii Austro- 
W ęgierskiej, Królestwie Polskiem i Cesarstwie Rosyjskiem. 
Meta 4800 m. (10 podpisów).

Antoniego Drehera 4-letnia kaszt. kl. E l e c t a  po 
Vederemo z Espagniola (May) 1.

Zd. hr. Kinsky!ego 6-letni kaszt. og. S c h o n b r u n  
po Verneuil z Szivarvany (Rossiter) 2

Dwa konie biegały. Łatwo 2 1/2 długością wygrane. 
Totalizator: 10 : 5.

') Z powodu uchwały Dyrekcyi bieg odłożony został z Nie­
dzieli na W torek i w dniu tym  biegany.

N I E M C Y .

Hamburgf Wtorek 21 Czerwca.
Hamburskie Criter ium. Nagroda 10000 Marek, dla 

2-letnich ogierów i klaczy. Meta 950 m.
Król. gł. stadnina w Graditz gniady ogier E s k i m o 

po Chamant i Donna Elvira 5 3 1/2 kg. (Ballantine) 1.
P. Ehrich gn. og. P l u n d e r  2.
P. J. Suhr gn. kl. O 1 g a 3.
P. C. H . Lehmann gn. og. N e m o  4.
7 koni biegało. Totalizator: 28 : 10 drugie miejsce, 

84  : 50 za zwycięzcę, 100 : 50 za drugiego.
Od startu Eskimo zaczął prowadzić, za nim Plunder 

i Olga. W  prostej Plunder zaczął energiczną walkę chcąc 
się zbliżyć do prowadzącego, ten jednak s/4 długości zwy­
ciężył, o pół długości w tyle Olga.

Niemieckie Derby. Nagroda 38,000 Marek dla 3-let. 
ogierów i klaczy. Meta 2500 m. (120 podpisów).

Król. głów. stadnina w Graditz gn. og. P e t e r  po 
Chamant i Pearlinie (Balantine) 1.

P. Drehera gn. og. G i g  e r 1 2.
Tego samego gn. og. N u m b e r  13 3.
Król. głów. stadnina w  Graditz W a l w a t e r  4.
Totalizator: 1 9 :1 0 , drugie miejsce 1 3 2 :5 0  i 4 1 5 :5 0 .
P. A. Pechy zapowiedział zwycięstwo Alnoka. Pro­

wadzić zaczął Alnok, musiał jednak wkrótce ustąpić miejsca 
GigerFowi, którego nawet w  połowie mety znaczna odle­
głość dzieliła od współzawodników. W  zagięciu do prostej 
minęły go jednak Peter i Number 13. Ten ostatni musiał 
jednak w  końcu zadowolnić się trzeciem miejscem odda­
lony o 3/4 długości za Gigerl’em ten zaś o 1/2 długości za 
Peter.

T P o l o w a r i i e .
y  -

iibzechy  i Szląsk pruski niezbity stanowi 
Jdowód, jak  w ażnem  źródłem  w  s tru ­
mieniu bogactw krajowych może być 

łowiectwo. U nas jak  wiele innych gałęzi 
produkcyi krajowych i ta  niestety leży o d ­
łog iem , a raczej — dla rzetelności powie­
dzieć by należało: zanadto postny grunt, 
rodzić owocu nie może. Ustawy są dobre, 
ale zadowalniamy się tern , że istnieją one 
n a  papierze. W  niektórych okolicach kłuso­
wnictwo i łowienie n a  sidła, uw ażanem  bywa

Budapeszt 
Totus . .

A U S T R 0 - W Ę G R Y .

S ie rp ień .

9, 11, 13, 15, 16, 18, 20, 23 
............................................................................... 30

W rzesień.

W iedeń  . 
Budapeszt

B udapeszt
P a rd u b itz

6, 8, l a  13, 15, 17, 20 
........................................27, 29

P a ź d z ie rn ik .

. . 1, 4, 5, 8. 11. 13 
...........................................14

W iedeń  
A la s  .

A kw isjrran 
W rocław  . 
M agdeburg  
H am b u rg  . 
K rólew iec 
B erlin  . .
D oberan  .

15, 18, 20, 22, 25 
....................................25

N I E M C Y .
L ip ie c.

•5, 6
11, 12, 13

........................... 19, 20
18, 19. 22, 24, 26

. . . . 1 9 .  26
. . 20 . 21
25, 27, 28

Dnie głównych biegów w Austro-Węgrzech w 1891 r.
N ag ro d a  D y re k to ria tu  4 .500 z łr . 1 .300 m. 11 S ierp .
N ag ro d a  św. S tefana 40.000 z łr . 1 .800 m. 1.3 „
N ag ro d a  prezesow ska 4 .000 z łr . 2 .600 m. . 15 „
N ag ro d a  b u d apeszteńska  5 .000 z łr . 2 .800 m . 20 „
H an d icap  la ta  5 .000 z łr  1.600 m. . . .  23 
W ie lk i F re u d e n a u  - H an d icap  6 .000 z łr.

3 200 m  . . . .  . 6  W rześ.

Dnie głównych biegów

W iedeńsk ie  C rite riu m  12.000 z łr. 1 .200 m . 8 W rześ
N ag ro d a  sto licy  11.000 z łr . 1.800 m. 13 .,
N ag ro d a  państw ow a 5.000 z łr . 3 .200 m. 15 „
W ielk i w ied. H an d icap  6.000 z łr . 1 600 m . 17 W rześ. 
Y ern eu il-H an d ieap  6 .000 z łr . 1200 m. 17 „
N ag ro d a  jub ileuszow a 25.000 z łr. 2 .400  m. 20 „
N ag ro d a  h a tv ań sk a  5 .000 z łr. 1.300 m . 27

w Niemczech w 1891 r.
N ag ro d a  książęca, W rocław , 2 .400 m. . 12 L ipca
H alm -M em orial, B e rlin . 1.000 m . . 20 „
B ieg  „O stro g i" , B e rlin , 1 .000 m. . . .  21 L ipca 
N ag ro d a  honor. H o ppegart., B erlin, 2 .400 m. 21 
B ieg  F ry d e ry k a -F ra n c ., D oberan , 2 .600 m. 27

B ieg p rzyszłośc i, B aden-B aden , 1 .200 m . . 23 S ie rp ,
fjt. L eger-H an d icap . B tdcn-B aden. 2 .000 iii. 25 „
N ag r. jub ileuszow a z B aden-B aden , 2.800 m . 28 „
W ielk ie  b adeńsk ie  H andicap-S teep le-ehase

6.000 m ..................................................   . 30 „

za rzemiosło —  nieomal jak  każde inne. 
W  wielu też miejscach zając należy do rz a d ­
kości, a innej zwierzyny i ślad już zaginął 
W śród  ostrej zimy urzędnicy małych m ia­
steczek, może i ci sam i, którym przestrzegać 
należy, chętnie kupują  wyłapywane na dru ty  
zające, boć złodziej nie bardzo z tow arem  
się droży.

Szczęściem są i inne powiaty, gdzie s ta ­
ro s tw a  nie żartem ustawy się trzymają i te 
też jaskraw ym  kontrastem  dow odzą , jak  
wdzięcznem to pole pracy, jak  sowita n a ­
groda za t rud  stusunkowo maleńki. Z pośród  
innych wymienimy n. p. wielickie, które 
bardzo  dowcipne a racyonalne s tawia ż ą d a ­
nie tym, co łowiectwo p ragną  dzierżawić. 
Oto żąda  ono by każdy, kto dzierżawi p raw o 
polowania , a naw et ci co je  posiadają  — 
wykazali się znajomością ustaw  łowieckich. 
Wyklucza się przez to zawinienia z nieświa­
dom ości, ze złą wolą zaś łatwiej walczyć, 
bo prawe sumienie w pomoc tem u przy­
chodzi. Wyniki, jak  się już rzekło, tej gor­
liwszej opieki bardzo dobre, to też gdy n a ­
dejdzie chwila, wszystkie s tarostw a do p o ­
dobnej gorliwości poczuwać się zechcą, 
a właściciele polow ania zaniechają rzeczy 
takich jak  n. p. polowanie z gończemi po 
równinach, jak  powierzanie polowania eko- 
nonom , ba kucharzom! — zwierzyny na n a ­
szych z natury  w nią zamożnych niwach 
niewątpliwie brakow ać nie będzie.

Dodalibyśmy jeszcze, że n a  niszczenie 
drapieżców, jak  koty, jastrzębie, puchacze, 
psy włościańskie, których właściciele nie 
stosują się do ustawy, orzekającej, że winny 
być wiązane — nie dość zwracamy uwagi.

A. C.

Z  Z  Y  O) I  A.

akładem znanej firmy wydawniczej 
E. Feitzingera w Cieszynie wyszedł 

nowy „Polski śpiewnik", podzielony n a  dwie 
części a zawierający w sobie ogrom ną ilość

śpiewów polskich i  niepolskich. O ile
wiemy, jes t  to ze wszystkich kieszonkowych 
śpiewników najobszerniejsze wydanie i o d ­
znacza się naw et wcale popraw nym  języ­
kiem. Nie może to już jednak być bez jak ie ­
goś a le , tak i tu  staranności o czystość 
języka i brakowi błędów ortograficznych i 
gramatycznych, tak często i wielu w w yda­
niach cieszyńskich zwykle się znajdujących, 
nie dopisała redakeya w uakładzie pieśni. 
Bo chociażbyśmy nie żądali opracow ania  kry­
tycznego i chronologicznego , do history­
cznego rozwoju pieśni polskiej zastosow a­
nego, to m am y przecież prawo wymagać, by 
rozmieszczenie pewnych działów choć trochę 
było odpow iedne. I tak  pojąć nie możemy, 
dlaczego tę część, k tóra  nosi miano drugiej 
nie zatytułowano raczej pierwszą, zawiera 
ona przecież śpiewy historyczne i patryoty- 
czne, które w każdym śpiewniku naczelne 
miejsce pow inny zająć.

Na układ drugiej części zgodzićby się 
jeszcze m ożna ,  tylko ta  p ierwsza część. Po  
oddziale pieśni ludowych następuje  grupa 
piosnek m ianem  towarzyskich ochrzczona, 
między któremi poczestne zajmują miejsce 
p iosneczki:

„Bądźże tu teraz szarm antem  
Pięknej płci“ itd. i to zaraz po krakowiaku : 
„Parobek  ci ja  na  całą grom adę" 
albo
„Przygoda rom antyczna wcale",
„Z początku było trochę źle", 
lub
„Mąż p anem  w dom u" i tak  dalej w m i­

lej harmonii z prawdziwie pięknemi polskiemi 
śpiewami. Następny dział nie wiedzieć d la­
czego nazw any miłosnym, poprzedza  ostatnią 
część pierwszego tom iku, zawierającą pieśni 
historyczne i patryotyczne. Jak p rzedm ow a 
powiada, śpiewnik przeznaczono dla ludu, 
z tego więc już pow odu  pow inna  była być 
bardzo sum ienna redakeya śpiewnika, które 
wyrzucićby musiała piosnki, jak  wyżej p rzy­
toczone. W każdym razie część druga  p rzed ­
stawia się wcale sympatycznie a z pow odu  
swej nadzwyczaj niskiej ceny niezawodnie 
znajdzie wielu nabywców.



70 S P O R  T Nr. 0.

A P T E K A

Konstantego liszni
w  K r a k o w i e

przy ulicy Floryańskiej Nr. 15 
utrzymuje na sk ładzie

śr o d k i a n g ie l s k ie  w e te r y n a r y jn e
jako to:

S t e v e n s  o i n t m e i i t  (Ma sć Ste- 
Avensa) używ ana dla koni na  
skaleczenia i zwichnięcie nóg, 
na  osłabienie m ięśn i, ścięgien 
i stawów, oraz na zgrubienie

.

W. Clark’ s H o p len m ro m a ,
w yborna m aść na  kopyta dla 
koni.

P h y s ic sb a lls  purying' są to
pigułki dla koni, przeczyszcza­
jące , podniecające traw ienie i 
krew czyszczące. 3 4
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PŁACHTY
|  rzepakowe i zbożowe
1 z p łótna konopnego lub  

tarpanlinga 6 m. d ługości 
po 232 , 300 , 325  i 3 5 0  cm. 
szerokości, z gotow em i pę­
tlicam i do zaczepiania na  
w ozy w  cenie złr. 5, 6*50, 

8 i 10 poleca

I A. Borówka
Sekretarz Tow. rolniczego

w  R z e s z o w i e .

Miehał Trzciński

p r z y h n r y  d o  p o d r ó ż y  j a  k u t o  k u f r y ,  t o r l i y .  p l e d y  i t .  p .  W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  o d w r o t n a  TŚ ej s t a  i p w  n a j u i i i i a r k o w a ń s z . y d i  i - e n a i d i  

Cen niki na żądanie gratis i franco. ć o

r y m a r z

w  C z e r n i o w e a c h .
Wyszczególniony na w y s ta w a c h  kra jow ych  

pierwszemi nagrodami.

P o l e s i  s w ó j  d o l i o r o w y  s k i a d  w s z e l k i c h  g a t u n ­
k ó w  u p r z ę ż y  w y k o n a n y ®  p n d - h i u 1 n a j n o w s z y c h  
ż n r n a l i  z  n a j l e p s z y c h  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z ­
n y c h  m a t e r y a l ó w .  W i e l k i  w y b ó r  s i o d e ł  a n ­
g i e l s k i c h  z ws z o !  k i phi  i p r z y ł i o r a m i .  j a k n t e ż  
b a t n ę ó w .  s p i e r n t .  k o c ó w  l e t n i k ó w ,  k a m a s z y ,  
b a n d a ż y ,  m y d e ł  d o  s i o . l e ł ,  t ł u s z c z  d o  u p r z ę ż y  
i d o  k o p y t .  H k i e r ó w  d o  s k ó r .  w i e l k i  w y b ó r  
s t a l o w\ * ( d i  i n i k l o w y c h  w e d z i d e ł .  m u n s z t o k ó w  
d o  j a z d y  p o w o z o w e j  i n s t r ó y  w  k a ż d y m  " a t n n k u .

A D O L F
u w Krakowie, Plac Matejki L. 4

|  Fabryka powozów, saoi, wózków i wszelkich przyrządów gimnastycznych, tak do sal jak i pokojowych
OzO  za ło żo n a  w  ro k u  1841 , o d zn ac zo n a  p ię c io m a  m e d a la m i zasłu g i
P] p o l e c a  się  ze  s w e m i  w y p r ó b o w a n e j  d o b r o c i  w y r o b a m i  p o  c e n a c h  n a jp r z y s t ę p n i e j s z y c h .

W s z e l k i e  r e p e r a c y e  p r z y j m o w a n e  i u s k u t e c z n i a n e  b y w a j ą  n a j d o k ł a d n i e j  i w  k r ó t k i m  czasie. 3 3T

Główny Magazyn Broni i wszelkich Przyborów myśliwskich
 S i l l M i U

posiada zawsze na składzie bogaty  w ybór 
B R O N I wszelkiego rodzaju, najnow szych 
systemów, z pierwszorzędnych fab ryk  : Re- 
wolwerów, Pistoletów, Sztućców, Amunicyi 
i wszelkich Przyborów  m yśliw skich.

Oprócz tego poleca dla P. T. S p o r tsm e n ó w : 
Brzytwy szwajcarskie Lecoultreyo i angielskie B i-  
syterya, Galanteryę skórzaną, Przybory do podróży, 
szermierki i konnej jazdy. Laski spacerowe, Przy­
bory toaletowe, Perfumerye i wiele innych artyku­
łów sportu  po cenach n a ju m ia rk o w a ń sz y c h .

tY%t̂ ra N o w y ,  b o g a t o  i l u s t r o w a n y  C E N N I K  r o z s y ł a  s ię  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i f ranco .
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JOZEF GOLDMAN
ZEGARMISTRZ

we Lwowie, ul. Halicka, 15
poleru swój

SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW
GENEW SKICH. 

Uskutecznia wszelkie reperacye.
G w a r a n c j ę  z a p e w n i a  s i ę .

Niniejszem m am  zaszczyt zawiadomić, że 
n a  moich Składach materyałów budowlanych 
i Fabryce wyrobów betonowych

we Lwowie ulica S y k s tu s k a  Nr. 16, 
w  P rzem yślu  ul. Mickiewicza 249 ,  naprzeciw hotelu Vict0lia

utrzymuję następujące artykuły, które  d o s ta r ­
czam p o  j a k  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h 
c e n a c h  i w a r u n  k a c h :

CEMENT n a js ław n ie jsze j  m a rk i  G ó rn o sz ląsk ie j  
fab ryk i  w  Opolu , W A PN O  h y d ra u l icz n e  i sk a l is te ,  
G I P S  n a w o z o w y  i m u r a r s k i ,  p iece kaf low e,  k l i n ­
k i e r y  do s t a je n ,  PO SAD ZK I,  r u r y ,  żłoby i m usz le  
s te in g u to w e ,  j a k o te ż  i c em en to w e  w ła sn e g o  w y r o ­
bu, papę  d a c h o w ą ,  p ły ty  izo lacy jne ,  cegły i p ły ty  
p ie k a r sk ie  o g n io trw ałe ,  d re n y  i d a c h ó w k i ,  różne  
o d lew y  żelazne  b u d o w lan e ,  j a k o t o : s łu p y ,  k r o k -  
sz ty n y ,  b a la sy  do s c h o d ó w  i b a lk o n ó w ,  drzw iczk i  
he rm etj-czne  do p ieców , r u r y  sp u s to w e ,  słup)- do 
l a ta rń  i w  ogóle w sze lk ie  m a te ry a ły ,  w chodzące  
w  z a k r e s  b udow nic tw a- .

Szczególnie  pozwalam sobie zwrócić  uwagę S z a n o ­
wnej Publiczności na posadzk i mozaikowe s te in g u ­
towe do kościołów i k o ry ta rz y ,  również na  piece i ko ­
minki majolikowe.

UskutŁ"/,ni:ini także ze znajom ością  fachu  wszelkie
robo ty  p rzy  k an a łach  podziemnych betonow ych, jak o fiż
■i z n i r  sreinsinowycli . n1, poważ,-mieni

7 io J .  R zętlow sk i.

Otwarcie „Grand Hotelu" w Przemyślu.
N in ie jszem  m a m  zaszczyt  oznajmić W y s o ­

kiej Sz lachcie  i Szan. P .  T. Publ icznośc i ,  że 
z d n iem  1 M aja  b. r .  o tw o rz y łe m  w  P rz e m y ś lu  
.przy ulicy „ W y jaz d  z D w o r c a 1- i M ickiewicza

„Grand HoteR.
J e s t  to H ote l  p ierw szorzędny ,  je d n a  m in u ta  

od kolei, u rządzony  z w sze lk iem i w ygodam i,  
na  sposób zag ran iczny .  Meble  obc iągn ięte  p l u ­
szem  i ba re tem .  W zorow a  czystość- i s t a r a n n a  
u s łu g a .  P o r ty e r  i k om isyoner  w  miejscu. W y ­
borna  f r a n c u s k a  i po lska  k u c h n ia .  P o t r a w y  a 
la  car te  i p e r  fi[>uverts. W i n a  i P i w a  n a j ­
lepszej jakości.  T r z y  s a l e  j a d a ln e  u rządzone  
w ykw in tn ie .

D ziękując W ys. Szłuchcie  i Szan. P. T . P ubii- 
caności za do tych czaso w e do zn an e  w zględy w lio- 
telu  .T rz y  K o ro n y " , m am  n ie p ło d n ą  nadzie ję , że 
i w t.em m o jem  nuw en i przedsięliiferstw ie p o tra fię  
so b ie  przez m oją ogó ln ie  zn an ą  zapobieg liw ość, ła ­
skaw e zaskarb ić  w zgle.lr.

7 10
ILm-ol Zahrzew

w ła śc ic ie l hotelu

N o w o  o t w a r t y

MAGAZYN PŁÓCIEN, BIELIZNY i POŚCIELI
p o d  f irm a

ANTONI GUDIENS
w e  L w o w i e  

Plac Maryacki L. 8, w domu J. 0. Księcia Ponińskiego

(w iokalu dawniej p. ttajjłyskiej).

KOMISOWY SKŁAD KOŁDER i MATERACÓW.
C e n y  u m i a r k o w a n e .  7 25

Firma Lux Dr. Borkowski
F a l i r j ł a l j e i p f S M i k r a j i

aparatów, przyborów, materyałów i wszelkich potrzeb
do fotografii

n a u k o w e j ,  z a w o d o w e j  i a m a t o r s k ie j  

i w s z e l k i c h  p r o j e k c y j .

Kamery salonowe, pod­
różne, miechowe, ręczne, 
kieszonkowe, detektywne 
i t. p.; s ta ty w y  słupowe i 
składane ; a pa  r a t a  bły­
skawiczne , migawkowe, 
dzienne i mannowe, gar­
nitury kompletne amator­
skie, już od 12 złr. po­
cząwszy, obejmujące apa­
rat, objektyw i laborato- 
ryum , wszelkie zapasy 
materya}ów zawierające; 
płyty lilmsy, klisze, p a ­
piery  albuminowe, aristo, 
Libed z i ń sk i ego, wszel ki e 
platynowe, solne, bromo- 

żelatynowe, emulzyjne, chemikalia  na jczy s tsze ,  a  z a r a ­
zem na j tańsze .  — Wyłączne zastępstwo patentowanych 
specyalności paryskiej firmy M. P .  M e r c i e r .  Kartony 
z firma, obstało żującego wszelkich rodzajach i for­
matach; potrzeby do retuszu, warsztaty naprawy i t. p.

Nauka fotografii dla pp. Amatorów-odbiorców bezpła­
tnie, także listownie, z poręczeniem rezultatu po  jednej 
lekcyi poręczam każdemu poprawność zdjęć. Labornto- 
ryum amatorskie otwarte od S rano do 9 wieczór; wy­
kończanie zupełne prac amatorskich, powiększanie foto- 
gralij w wszelkich manierach, światłodruk itp.

C en n ik i  a m a to rsk ie  i lu s t ro w a n e  n a  żądan ie  b ez ­
p ła tn ie .  fotografie  p ró b n e  za  p rz y s łan iem  ct.

Osobny dział i c e n n i k i  dla pp. fo to g ra fó w  zawodo­
wych, Zakupu o lub wymiana odpadów i nieużytków, 
zawierających srebro, platynę, lub złoto.

f e n y  n iż s z e  od wszelkich konkurencyjnych, na­
wet od  Z iS ^ r iU l ic z i iy c h .  wobec charakteru hur- 
townego przedsiębiorstwa. 8 24
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Ł U m lk i M U S1

H .  N I E M E T Z
MECHANIK i SPECY A LISTA  

Kraków, Sukiennice Nr. 80. Lwów, ul. Sykstuska Nr. 8. Biała. Bielsk.
W y łą c z n y  S k ł a d  n a  G a l i c j  o l-ocsinj c l i  i n o ż n y c h

M A S Z Y N  D O  S Z Y C I A  S I N G E R A
Patent G. Nottimana w Berlinie -- premiowanych pierwszemi nagrodami na wystawach.

P rz e sz ło  600 sz tuk  sp rz ed a n y c h  w  k ró tk im  czasie,  św iad czy  na j lep ie j  o ich d o sk o n a ło śc i ;  szy ją  
eicho, lek k o  i p ręd k o ,  są  w  ogóle co do dobroci i t rw a ło śc i  nie do p o ró w n a n ia  z w sze lk iem i

innem i sp rz e d a w a n e m i  za  S ingera .

Gwarancya na lat pięć. —  Przyjmuję wypłaty ratami. —  d niów ką  rabat.
W a r s t a t  r e p a r a e y jn y .  —  C e n y  fab ryczne. 8 2o
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Elektrotechnik- mechanik
E M I L  P R E Y E R

w e  L w o w i e

przy ul. Sykstuskiej L. 23 (w  b y łym  gm achu poczt,) 
przyjmuje zamówienia i naprawy

w chodzące w  zakres  fizyki, chemii, m atematyki,  m ier­
n ic tw a  i p rzyrządy  lekarsk ie ,  jako  to:

P rz y rz ą d y  do l.adnń nnuln.wy.-li w dziedzinie nn-.-iinniki. 
budownictwa, fizyki, cl) om i i i fizyologii. P rz y rz ą d y  mier­
nicze niwelacyjne i do rysunków. Motory parow e i ele­
ktryczne wszoJki<-h systemów. Dynamomaszyny wszelkich 

■systemów. Maszynki e lek t ry czn e  lekarskie różnych sy­
stemów, o prądzie stałym i przerywanym. Według naj- 
• racyonalnie jszych przepisów e lek t ro tech n ik i ,  zakłada
jrromnehrnny ( konduktory) na wieżach, kominach i lui- 
.dynkaeh. Kontrole e lek tryczne  dla mgielni i innych 
fabryk. Ś w ia t ła  e lek t ry czn e  żarowe i łukowe. Telefony, 
■mikrofony i sygn.ilizaeye i-lektryc-zne (telegrafy domo­
we). Kurki e lek tryczne  do zapalania gazu. Elek tryczne  

wodowskazy,  zegary elektryczne i r. p. 
P o d e jm u je  się  k o n s t r u k c j  i m ec h an iz m ó w  lub p r z y ­
rząd ó w ,  m ający ch  s łużyć  do d a n y ch  poszczeg ó ln y ch  
jeelów, j a k o  też  w y k o n y w a  m odele  n o w y c h  w y n a ­

lazk ó w ,  z z ach o w an iem  n a jśc iś le jsze j  ta jem nicy .  
Powierzone roboty wykonywa z wszelką dokładnością i 

na czas umówiony. Ceny przystępne .  7 52

Wielki wybór  k r a ­
jowych P łó c ie n  
wszelkiego rodzaju 
surow ych  i apre -  

tow anych . 
d K i f  Ceny bardzo 

umiarkowane.

03 
£  -  
O O) 

12
CD-so -c 
>. 

> .  N ja o
°  i ;c. o  
> ,  ^

N aj tańsza  i na jlep­
s z a  biel izna s to ło ­
wa. Chustki do no­
sa . Ręczniki do n a ­
c ieran ia .  Ręczniki 
zwykle. Ściereczki  

i t.  p., i t.  p.

Centralny Skład Płócien Korczyńskich
P I E R W S Z E G O  7 1(1

Galicyjskiego Towarzystwa dla krajowego przemysłu tkackiego 
WE LWOWIE

Plac Maryacki Nr. I ,,pod Prządką".
s
I  
i .

8 
s 
!  
5 
3
9

Czysto lniane dreli- 
szki l iberyjne. Dy­
ma. Segeltuch .  Pló- 
cienka .  Zefiry i 0x- 
fo rdy  od 80- tu 
do 50-oiu cent. 

za  jeden metr .

0
—  0 Zamówienia na  wy­

prawy, tudzież na

«  * w sze lką  b i e l i z n ę
■—  — m ę s k ą  i d a m s k ą
-C*. CD przyjmuje się 1 w y ­
■ 2-P  es konyw a z wszelką
} r  s -  O. 03 s ta ra n n o ś c ią .

Specyalne BUTY do wyścigów, polowania i jazdy konnej, poleca
S K Ł A D  O IH  A M A  M Ę S K IE G O  J Ó Z E F A  H I B I Ń U K I E G O

w  K r a k o w i e ,  ul. F l o r y a ń s k a  32, d o m  A d m i n i s t r a c y i  „ S p o r t u 11.

Magazyn istnieje od lat czterdziestu i zaopatrzony jest zawsze w o b u w i e  męskie najnow ­
szego fasonu i w największym doborze. a o

ł t «  w m i i i i i w t i i  t ś s
we Lwowie, ul. Kopernika L. 2   ~

p o l e c a  s w ó j  S k ł a d  i P r a c o w n i ę  

w s z e l k i c h  w y r o b ó w

.uwii
i batożniczych

w  j a k  n a j n o w s z y m  guśc ie .

Wszelkie zamówienia przyjmuje i utrzymuje 
stale na składzie 

tłu sz c z  do  k o n se rw o w a n ia  sk ó r
jakoteż 7 o

la k ie r  do  o d n a w ia n ia  ty c h ż e .

RESTAURACYA
F. T U R L I N S K I E G O  

w Hotelu pod Różą, ulica Floryańska
p o leca  s ię  S zan o w n e j  P . T. P u b l iczn o śc i

z dobrą polską i francuską kuchnią.
W i n a  od pierwszorzędnych firm zagranicz- 
nrch. P i w o  P i l z n c ń s k i c  prosto  z beczki. 
O b i a d y  g o t o w e  (Courert)  o każdej p o ­

rze od 1*50 do 5 złr. 7 10
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P I E E  V v rS Z Y

INSTYTUT s p o r t o w y

»
G R A B O W N I C A u

Dział I. Konie.
P ara  K a r o s s y e r ó w  l(>-2 sk. gu. 5 i 6 la t w ałachy złr. 1300. —  K u c e  L3■ 3 i 13'2 T aran t, 

klacz j. gn. ły sa  3 nogi b ia łe, siwka (stalowa), b u ła n k a  z p strokatą  grzyw ą i ogonem 4 i 5 letnie 
złr. 900. —  D o p p e lp o n y e ’s 14'2 sk. gn. b ia łe  nosv 4 la t z łr. bOO. —- R y s a k  o r ło w s k i  ogier l f r2  
k a ry  podżary 4 lata z rządow ym  rodowodem. O grom na i szybka akcya z łr. 2000. —  R y s a k  1 ~y‘l  sk. gn. 
ogier 8 lat, szybko k łusu jący  złr. 700. —  K lacz wierzchowa 10 m iary  sk. gn. 4-letnia po O streger pod 
am azonkę, spokojna, norm alne chody, ujeżdżona, pewnie skacząca przeszkody złr. 1 iOO. —  Sześć wierz­
chow ych koni od l m l — 10*1 m łodych jeżdżonych w terenie od złr. 450 do złr. 1500.

Dział II. Fabryka powozów
p o le c a :

W ózki jasionow e, wasąg pleciony sosnowym korzeniem , osadzony na  dwóch resorach opartych  
na osi przedniej i ty lnej, siedzenie pok ry te  siodłow ą skórą, z la tarn iam i. N ajpraktyczniejsza konstrnkcya 
na złe drogi. Noszą rów nie dobrze ja k  powozy o poczw órnych resorach, a na  w ybojach praw ie nic nie 
rzuca. Półskręt. —  Cena od 230 złr.

Dział III. Fabryka rymarsko-siodlarska
p o le c a :

W łasnego w ynalazku regu la to ry  dla koni zaprzęgow ych, zapom ocą k tó rych  z łatw ością ustaw ić 
można głow ę i szyję konia wedle potrzeby. P rzyrząd ten  daje się użyć do p racy  między pil aram i do 
lonżerowania, jakoteż zak łada  się zam iast siodełka do każdych szorów lub półszorków  dla koni od 13— 17 
m iary. —  Cena regulatora od 30 z ł r . , w sk ład  którego wchodzi am erykański fasulec (Aufsatz-Trensel), 
trendzla (Locktrensel albo Polirengebiss), kaw ecan i ląża. P rzy  zam ówieniach uprasza się o podanie 
kolorów m etali. —  W łasnego pom ysłu  półszory  bez nadkarczników , dające się użyć n a  konie od 13— I fi 
m iary  od 80 złr. wyżej. —  N ajpraktyczniejsze stryckulce uniemożliwiające zacinanie się kopytem  lub 
podkową, nie odpiekające a nihilującezu pełnie siłę uderzenia. P a ra  3 złr.

Dział IV. Fabryka urządzeń stajennych
po cenach przystępnych.

Zam ówienia na kom pletne ekwipaże, jakoteż osobno konie wierzchowe lub zaprzęgowe, na wszel­
kie w yroby  wchodzące w zakres luksusowej produkcyi powroźniczej i rym arsko-siodlarskiej będą w krótkim  
czasie punk tualn ie  i dokładnie w ykonane. —  Przyjm uje się również do napraw y powozy i uprzęże.

Wszelkich informacyi udziela sekretaryat instytutu odwrotną pocztą. 2 0

A d r e s : Grabownica koło Sanoka. S t a e y a  k o le i  m iasto Sanok. T e l e g r a f  Brzozow.

Dyrekcja.
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O dpow iedzia lny  re d a k to r Zygmunt Praw dzie  Meciszewski. Z d ru k a rn i Zw iązkow ej w  K rakow ie, pod zarządem  A. Szyjew skiego.


